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  Zanim zaczniesz
 Wstęp


  Przez kilka ostatnich lat na świecie dużo się zmieniło. W kwestii mody, technologii, kultury, sposobów komunikowania się, reklamy czy wyrażania siebie — wszystko poprzewracało się do góry nogami. Duże zmiany widać chociażby w różnicach pomiędzy płciami. Nietrudno zauważyć, że zaciera się granica pomiędzy byciem mężczyzną a byciem kobietą. Problem jest o tyle poważny, że czasami idąc ulicą, zastanawiam się, czy osoba, którą minąłem, to "on" czy "ona"? Na pewno wiesz, co mam na myśli: kobiety z krótkimi włosami, czasami głowy całkowicie wygolone, ciuchy z męskimi akcentami i mowa ciała faceta.


  Za to mężczyźni w rzeczach za krótkich, za ciasnych, zbyt dopasowanych, kwiecistych lub w stylach zarezerwowanych dla kobiet.


  Idąc za ciosem — zmienia się także hierarchia potrzeb mężczyzn i kobiet, zmieniają się ich cele, to, jak siebie odbierają, jakie mają miejsce w społeczeństwie. A dobrze wiemy, do czego te zmiany prowadzą.


  Efekt przejściowy jest taki, że gwałtownie pogłębia się kryzys męskości, ludzie są coraz mniej pewni siebie, coraz bardziej lękliwi, a reguły prowadzenia relacji damsko-męskich ewoluują. Jak już powiedziałem: jest to efekt przejściowy. Nie wiemy, co będzie dalej i jak bardzo wpłyną na nas wszelkie zmiany. Wiem natomiast, że problemy we flircie czy podrywie już od dawna nie są skrajnymi przypadkami. Myśląc o kobietach i o poznawaniu ich, praktycznie każdy z nas zadaje sobie pewne pytania, ma zagwozdki, zbyt dużo analizuje czy doprowadza samego siebie do frustracji.


  Przez ostatnie lata nie tylko obserwowałem takie zmiany, ale miałem także przyjemność poznać tysiące świetnych gości, którzy zadawali mi liczne pytania na temat flirtu, podrywu i uwodzenia. Były to najczęściej pytania, które mogę ująć w kategorii "Jak poderwać dziewczynę?", ponieważ swoim charakterem nawiązywały ostatecznie do zrealizowania tego właśnie celu. Doświadczenie pokazało mi, że duża część problemów w relacjach czy flircie jest powtarzalna, to znaczy, że raz za razem coraz to inna osoba boryka się z tą samą kwestią — a więc pytania o te same rzeczy są zadawane nie raz i nie dwa. Przekonałem się ponad wszelką wątpliwość, że pomimo faktu, iż świat się zmienia, faceci niezmiennie pytają o to samo. Istnieje po prostu kilkadziesiąt pytań, które padają najczęściej, i to niezależnie od wieku, wyznania, miasta, w którym się wychowali, czy też wszelkich innych czynników. Postanowiłem wykorzystać ten fakt i ułatwić życie zarówno Tobie (bo dostajesz w pigułce skondensowaną wiedzę na najważniejsze tematy z dziedziny uwodzenia), jak i sobie (bo przelewam na papier odpowiedzi na najczęściej zadawane pytania i nie będę musiał o nich pisać czy mówić kolejne tysiące razy). Napisałem tę książkę i sądzę, że jest ona naprawdę porządnym kawałkiem dobrej roboty, ponieważ jest genialna zarówno pod kątem metodologii rozwiązań, jak i ideologii, która jest ukryta pomiędzy poszczególnymi wersami. Ta książka zawiera po prostu masę potężnej wiedzy i czytając ją od deski do deski, można wszystkie pytania z odpowiedziami połączyć w spójną całość, dzięki której otrzymujesz skuteczny model działania w kontaktach z kobietami. Można też tego nie robić i czytać ją tylko pewnymi partiami, zahaczając jedynie o tematy, które najbardziej Ci odpowiadają. Sądzę jednak, że traci się wtedy świetną możliwość nauczenia się wielu nowych rzeczy.


  Przechodząc przez lekturę tej książki, zauważysz, że odpowiedzi na pytania bywają różne. Mogą być krótkie, długie, proste lub skomplikowane. Czasami przybierają różne formy i niech Cię one nie dziwią, wszystko bowiem ma tutaj sens i jest z góry zaplanowane.


  Mam nadzieję, że dzięki tej publikacji będziesz miał okazję poznać mnóstwo cudownych kobiet, staniesz się bardziej szczęśliwy i bardziej zadowolony z życia, jakie wiedziesz.


  Jeżeli chciałbyś pozostać ze mną w kontakcie oraz dowiedzieć się więcej o mnie, to dodaj mnie do znajomych na Facebooku:


  www.facebook.com/Tomasz.Marzec


  a także odwiedź moją stronę, aby uzyskać dostęp do specjalnych materiałów:


  www.AlphaMale.pl


  Wszystkiego dobrego —


  Tomasz Marzec


  Czy flirtu można się nauczyć?


  Może to będzie dla Ciebie dużym zaskoczeniem, ale flirt jest bardzo podobny do wystąpień publicznych, jazdy samochodem czy pływania. Wystąpień publicznych lub jazdy samochodem człowiek uczy się przecież od podstaw i może osiągnąć dowolny poziom kompetencji, ale tylko pod warunkiem, że włoży w ćwiczenie tych umiejętności czas, energię, a często także pieniądze.


  Nie bez powodu flirt porównuję do takich czynności jak pływanie. Tu także poza samą kwestią tego, że zarówno flirt, jak i pływanie jest umiejętnością, to i w jednym, i w drugim przypadku musi coś "zaskoczyć". Jeżeli pamiętasz swoje początki w nauce pływania, to pewnie wiesz, że najpierw robiłeś pewne rzeczy na sucho, później pływałeś z kołem, może ktoś Cię podtrzymywał, machałeś rękami i nogami jak dureń — aż do momentu, gdy coś "zaskoczyło", czyli pojawił się pewnego rodzaju "klik". Od tamtej chwili utrzymywałeś się już sam na wodzie bez niczyjej pomocy. Jedni nauczyli się pływać bardzo szybko, drudzy musieli trochę nad tym popracować. Później jednak każdy już tylko szlifował technikę i uczył się innych rzeczy: nurkowania, wstrzymywania oddechu pod wodą, szybkiego pływania w danej pozycji itd. We flircie również pojawia się "klik". Dla osoby mocno początkującej start może wydawać się bardzo trudny, ale gdy już załapie, o co w tym wszystkim biega, to leci mocno z górki.


  W społeczeństwie istnieje powszechne przekonanie mówiące o tym, że z pewnością siebie lub umiejętnościami uwodzenia trzeba się urodzić. Szczerze mówiąc, to jedna z największych bzdur, jakie kiedykolwiek słyszałem. To tak, jakby trzeba było się urodzić z umiejętnościami gry w kosza lub jazdy na deskorolce. A znam dobrze historie takich ludzi jak Michael Jordan czy Tony Hawk, którzy osiągnęli sukcesy tylko i wyłącznie dzięki swojej pracy. Jordan nie potrafił tak po prostu robić wsadów — ale nauczył się tego, bo ciężko trenował. Spędzał setki godzin na siłowni, na boisku, a także doszkalając się w strategiach gry w koszykówkę od strony teoretycznej. Dzięki temu stał się legendą. Historia Tony'ego Hawka jest bardzo podobna. Prawda jest taka, że jeżeli weźmiemy pod lupę jakichkolwiek ekspertów i specjalistów w danej dziedzinie, to się okaże, że są oni w czymś tak dobrzy, ponieważ w opanowanie danej umiejętności włożyli mnóstwo czasu i energii. Kiedyś nawet zrobiono badania, dzięki którym stwierdzono, że jeżeli chcesz być w czymś ekspertem światowej sławy, to musisz poświęcić na naukę tego około 10 000 godzin. Tak, wiem, że to dużo, ale pamiętaj, iż mówimy o osiągnięciu światowego poziomu, czyli na przykład o zostaniu drugim Chopinem, jeśli chodzi o grę na fortepianie.


  Jednak o nic się nie martw. Ty nie musisz poświęcać 10 000 godzin na naukę flirtu czy uwodzenia. Będziesz zadowolony ze swoich efektów dużo wcześniej. Na co dzień jestem trenerem relacji damsko-męskich i ćwiczę mężczyzn, którzy mają niski poziom pewności siebie oraz są mało towarzyscy lub mało uwodzicielscy. Zdecydowana większość z nich osiąga świetne efekty już na moim szkoleniu, czyli po 10 lub 20 godzinach treningu. Takie szkolenia są bardzo intensywne i dlatego można dużo osiągnąć w krótkim czasie. Intensywność działania jest niezwykle istotna. Można ją porównać do zwykłej pracy biurowej: ludzie, mając do dyspozycji osiem godzin pracy dziennie, robią wszystko w ten sposób, aby swoją pracę rozłożyć na pełne osiem godzin. Osoby, które nie pracują na godziny, tylko na efekt — tę samą pracę mogłyby skończyć po godzinie lub dwóch. Przestarzały system edukacyjny oraz niska kultura pracy w wielu firmach są przyczyną tego, że społeczeństwo traci większą część życia, wykonując przez osiem godzin dziennie coś, co mogliby zrobić dużo szybciej.


  Nie chcę więc, abyś patrzył na flirt pod kątem tego, ile czasu trzeba poświęcić na bycie dobrym w kontaktach z kobietami. Powinieneś raczej skupić się bardziej na intensywności tego, co będziesz robił. Znam masę osób, które uczą się flirtu, jednak robią to źle. Chodzą po dwa razy w tygodniu do klubów i podchodzą do przykładowo trzech kobiet każdego wieczoru. Jak łatwo policzyć, daje to 24 kobiety w miesiącu. Dobrze wyglądający i dbający o siebie facet spodoba się średnio co drugiej kobiecie, czyli mamy 12 kobiet, z którymi takie osoby mogą prowadzić interakcje. Jednak nie każda kobieta jest wolna, nie każda liczy na szybki flirt, nie każda spodoba się pod pewnymi względami mężczyźnie, który ją uwodzi, a także ten mężczyzna nie każdej się spodoba na dalszych etapach poznawania. Bardzo obiektywnie rzecz biorąc: z 24 kobiet zostaną może 3 – 4, z którymi doprowadzi się do sytuacji wysoce intymnej.


  Moje wyliczenia traktuj bardzo luźno, ponieważ w zależności od osoby mogą się one bardzo różnić. Jednak uśredniając, wygląda to tak, jak przedstawiłem.


  Teraz zauważ, że w momencie gdy ktoś przychodzi do mnie na coaching lub sam bierze się za poznawanie kobiet, przy okazji bierze to na poważnie i wie, że intensywność jest bardzo ważna, więc podchodzi on do 12 kobiet w ciągu dnia i do 12 kobiet każdego wieczoru, gdy idzie na imprezę. Wystarczy mu więc jeden dzień, na przykład piątek lub sobota, aby dorównać poziomem komuś, kto ćwiczy przez cały miesiąc. W rozliczeniu długoterminowym ma to przełożenie na to, że w ciągu miesiąca robi on takie postępy jak osoba, która zbiera doświadczenia przez kilka lat, ale w sposób mało intensywny.


  A teraz zadaj sobie pytanie: "Jak często poznaję nowe kobiety?". Czy będąc w klubie, podchodzisz przynajmniej do trzech reprezentantek płci pięknej? Czy podchodzisz na ulicy do jakichkolwiek dziewczyn? Jeżeli nie, to jesteś bardzo daleko w tyle w porównaniu do osób, które chcą być dobre we flircie z kobietami i dlatego praktykują.


  Flirtu można się nauczyć, i to bez większych problemów. Jednak działanie bez odpowiedniej teorii może poprowadzić Cię w złą stronę. Z kolei sama odpowiednia teoria bez działania da Ci jedynie poczucie tego, że wiesz dużo. Dlatego też uczulam Cię na to, abyś miał na uwadze fakt, że musisz posuwać się do przodu w kwestii praktyki oraz uczyć się więcej o relacjach damsko-męskich. Tym zapewnisz sobie permanentny sukces. Nikt nie rodzi się z jakimiś szczególnymi umiejętnościami. Nie ma genów talentu ani "smykałki" do czegoś. Jeżeli wierzysz w takie brednie, to sugeruję Ci sięgnąć do profesjonalnych badań na temat talentu i genów — przekonasz się, że wszystko, o czym mówię, jest prawdą.


  Czy relacje damsko-męskie są czymś prostym?


  To zależy. Widzisz, perspektywa ma tutaj duże znaczenie. Dla osób, które nie mają problemów z kobietami, temat relacji damsko-męskich to bułka z masłem. Co więcej, dla osób, które są mało inteligentne, temat ten również wydaje się mało skomplikowany.


  To, że osoby, które sobie radzą z flirtem, mówią o nim, iż jest prosty — jest dla Ciebie zrozumiałe, ale że osoby o niskim ilorazie inteligencji też tak twierdzą? To dopiero zagwozdka!


  Nie tak dawno temu naukowcy stwierdzili, że — cytuję: "Głupi zaliczają częściej"! Czy wyobrażasz to sobie? Osoby mało inteligentne przeważnie częściej uprawiają seks oraz radzą sobie lepiej w kontaktach z kobietami! Jak sądzisz, dlaczego tak się dzieje? Odpowiedź jest bardzo prosta. Osoby mało inteligentne nie analizują zbyt wiele. Działają podobnie jak inteligentny mężczyzna w stanie mocno wskazującym. Zauważ, że alkohol przytępia naszą logikę oraz świadomość. Po alkoholu uwodzenie staje się prostsze, ponieważ zamiast myśleć o tym, co się stanie, czy ona mnie odrzuci, o czym będę z nią rozmawiać — po prostu działamy. Osoba o niskim IQ robi to bez alkoholu. Nie halucynuje i nie wyprzedza faktów. Nie przejmuje się mało istotnymi rzeczami i pierdołami.


  Inteligentny facet na randce to: głębokie i rozległe tematy rozmów, robienie wszystkiego idealnie, przykładanie się do każdego zachowania, staranie się, aby niczego nie spieprzyć. Taki facet bardzo powoli posuwa sprawy do przodu. Kobiety przy takich mężczyznach często się nudzą i zadają sobie w głowie pytanie: "Kiedy on wreszcie przejdzie do rzeczy?". I właśnie przy przechodzeniu do rzeczy niezwykłą przewagę mają goście z niskim IQ. Im nie w głowach myślenie o tematach do rozmów, zastanawianie się, gdzie dotknąć kobietę lub co oznaczał jej uśmiech i czy to, co ostatnio powiedziała, to podtekst seksualny czy też nie. Oni po prostu robią swoje. Jest randka, jest dotyk, są sygnały zainteresowania, jest bardziej seksualny dotyk, są pocałunki i silne emocje, które dobrze wpływają na kobietę.


  Pewnie już zaczynasz sobie zdawać sprawę z jednej rzeczy: im bardziej analizujesz i im więcej zastanawiasz się nad tym, czy w danym momencie interakcji wykonujesz perfekcyjny ruch, tym flirt staje się trudniejszy i mniej skuteczny. Musisz mieć również świadomość tego, że każda kobieta jest inna i że nie znajdziesz algorytmu, który nauczy Cię zasad postępowania od A do Z. Niejednokrotnie będziesz musiał posługiwać się swoją intuicją. Ja ze swej strony zrobię wszystko, aby działała ona jak najlepiej i abyś łączył ze sobą pewne fakty. Flirt staje się realnie prosty, jeżeli wiesz, na jakich fundamentach opiera się rzeczywistość relacji oraz jak działają niektóre z mechanizmów. Stawiam na prostotę strategii oraz modeli, o których mówię.


  Ta prostota jest używana przez osoby mało inteligentne i zauważ, że one najczęściej zadają sobie tylko dwa pytania: z kim się przespać oraz gdzie się napić — mówiąc bardzo delikatnie. Pewne grupy społeczne mocno reprezentują taką właśnie postawę. Nie chcę, abyś swoje zachowania sprowadzał do tych dwóch pytań, ale idę o zakład, że przydałoby Ci się trochę luzu i mniej komplikowania każdej sytuacji. Bo flirt jest prosty. Niekoniecznie łatwy, ale na pewno prosty. Im mocniej w to wierzysz, tym większe efekty będziesz odnosić w relacjach z kobietami.


  Dlaczego mówię, że flirt jest prosty, ale nie zawsze łatwy? W słowie "prosty" jest ukryte znaczenie tego, że jeżeli masz pewną wiedzę na temat poznawania i uwodzenia kobiet, to wystarczy, iż będziesz posługiwać się sprawdzonymi informacjami i drogowskazami na temat tego, jak to robić — bez dodawania do tego zbędnej filozofii, podtekstów, ukrytych znaczeń i analizowania. To jest właśnie prostota. Masz pewne wskazówki i instrukcje — wykorzystujesz je według zaleceń i tyle. Mówiąc, że flirt nie zawsze jest łatwy, mam natomiast na myśli to, że będziesz musiał poświęcić sporo czasu i energii, aby poznać praktycznie kobiety. Będziesz musiał nauczyć się tego, jak być wytrwałym, jak czerpać z pewnych rzeczy przyjemność, jak reagować na odrzucenie, na opory ze strony płci pięknej i wiele innych sytuacji. Dużo osób wykłada się właśnie w tym miejscu. Wydaje im się, że flirt to czysta gra. A prawda jest taka, że flirt to gra oporów i pozorów. Czy jesteś gotów na to, aby ignorować "nie" ze strony kobiety lub zignorować fakt, że kobieta, która była z początku Tobą zainteresowana, nagle Cię olała i nie chce mieć z Tobą żadnego kontaktu? To pewne wyzwania, z którymi trzeba sobie umieć poradzić.


  Dlaczego w ogóle mężczyźni mają problemy z kobietami?


  Jest kilka przyczyn tego, że masa facetów nie radzi sobie w kontaktach damsko-męskich. Jedną z podstawowych jest stale pogłębiający się kryzys męskości. Jest on spowodowany między innymi upowszechnieniem się internetu, i to do tego stopnia, że wiele osób prowadzi życie nie w świecie prawdziwym, a w świecie wirtualnym. Życie przeciętnego nastolatka wygląda tak, że rano wstaje, idzie do szkoły, wraca do domu i do końca dnia siedzi przed komputerem. Przez internet rozmawia ze znajomymi, ogląda ich zdjęcia, sam udostępnia swoje, zawiera znajomości, gra, bawi się, znajduje różnego typu mniej lub bardziej głupie rozrywki i kreuje się w pewnych miejscach na tego, kim chce być, dzięki czemu zdobywa uznanie, szacunek i sympatię innych. Jeżeli tej sympatii, tego szacunku i tego uznania nie otrzymuje pod dostatkiem w prawdziwym świecie, to przywiązuje się do świata wirtualnego, a od tego rzeczywistego ucieka jak najdalej. Zauważmy jednak, że internet nie gwarantuje znalezienia prawdziwej miłości ani uprawiania prawdziwego seksu. Na pewno znajdzie się ktoś, kto powie, że portale randkowe i społecznościowe pozwalają poznać się z płcią przeciwną. Dobrze jednak wiemy, że jest to rzadkością, a poza tym osoba, która nie za bardzo potrafi zainteresować sobą kobiety w świecie rzeczywistym — nie stanie się nagle atrakcyjna dla tych, które poznała przez internet, i nie za bardzo będzie wiedziała, jak się zachować na spotkaniu z jakąkolwiek dziewczyną poznaną przez sieć. Znam mnóstwo przypadków gości, którzy przez internet potrafili pisać z każdym i o wszystkim, ale gdy przychodziło co do czego, to w rozmowie w cztery oczy wymiękali i nie potrafili ułożyć spójnego zdania w języku polskim, ponieważ ich kompetencje rozmowy były bardzo słabe.


  O ile rozmowa to pikuś, to co z umiejętnościami eskalacji dotyku czy podniecania kobiety niewerbalnie? Co z umiejętnościami trzymania głębokiego kontaktu wzrokowego, co z posiadaniem atrakcyjnej dla kobiety mowy ciała, co z uwodzicielskim głosem? Stukanie w klawiaturę i ćwiczenie mięśni nadgarstka oraz palców niewiele wnosi do umiejętności prawdziwego flirtu. Później takie osoby nie potrafią się odnaleźć w sytuacjach mniej lub bardziej intymnych, ponieważ jakikolwiek bliższy kontakt z kobietą jest dla nich stresujący i mało komfortowy. Trudno, aby tak nie było, skoro jest to dla nich nowością.


  Jedną z najczęściej udzielanych przeze mnie rad w stosunku do osób, które przychodzą do mnie po pomoc, jest: wyjdź na zewnątrz, zacznij żyć i przestań spędzać cały dzień przed komputerem. Już wystarczająco dużo problemów mają ci, którzy są towarzyscy i poznają wiele kobiet, a co dopiero powiedzieć o osobach żyjących jedynie w internecie! Jeżeli chcesz zadbać o swoją przyszłość, to nie stawaj się częścią kryzysu męskości i rób wszystko, aby ten kryzys miał na Ciebie jak najmniejszy wpływ.


  To właśnie przez kryzys męskości odgradzamy się od innych i uciekamy od konfrontacji z problemami, które nas spotykają na co dzień. Siedząc przed komputerem lub telewizorem w swoich czterech przytulnych ścianach, nie musimy mierzyć się ze swoimi lękami. Nie musimy wychodzić poza swoją strefę komfortu, niczego załatwiać, z nikim się ścierać. Uciekamy od odpowiedzialności, wydaje się nam, że możemy robić cokolwiek i bezkarnie łamać pewne granice. W internecie możemy kogoś oczerniać, krytykować, śmiać się z różnych osób — i nikt nam za to nic nie zrobi. W realu boimy się zrobić cokolwiek, byle tylko nie spotkać się z wyśmianiem, oceną naszej osoby, krytyką. Uczy nas to bierności i niepodejmowania żadnych starań w celu posiadania lepszego życia.


  Nie jest łatwo opuścić fotel przed komputerem i zamienić go na poznawanie ludzi w klubach, na ulicach lub w różnych miejscach publicznych. Tworzymy pewien ciąg logiczny i łączymy emocje z daną rzeczą. Dopóki odczuwa się przyjemność z siedzenia i gapienia się w monitor, dopóty trudno będzie zrezygnować z robienia tego przez całe dnie. Wyjściem z problemu może być poznanie nowego, lepszego świata. Tego świata zewnętrznego. Przewartościowanie pewnych rzeczy i budowanie siebie jako istoty społecznej. Dopiero w momencie gdy zacznie się odczuwać przyjemność z poznawania ludzi w świecie rzeczywistym, będzie można myśleć o zostawieniu komputera czy telewizora. Nie zostawimy przecież niczego przyjemnego dla czegoś, czego kompletnie nie znamy i czego się boimy.


  Dlaczego jeszcze boimy się kontaktów z ludźmi? Dlaczego tylu mężczyzn ma problemy z kobietami? Oprócz kryzysu męskości, który właśnie teraz jest wyraźnie widoczny, są jeszcze inne czynniki, które kierują naszym życiem dużo wcześniej i które odpowiadają za nasze "być albo nie być" osobami towarzyskimi.


  Jednym z takich czynników, który można też nazwać "powodem", jest proces przystosowywania nas do życia w społeczeństwie (od najmłodszych lat), zwany fachowo socjalizacją pierwotną. W swojej pierwszej książce pt. Facet z jajami piszę dość dużo o pewności siebie i daję za przykład historię Jacka i Wacka — dwóch bliźniaków, którzy byli wychowywani w zupełnie innych rodzinach, przez co też ich życie wyglądało zupełnie inaczej. Nie będę powtarzać całej opowieści, ale pozwolę sobie przytoczyć wnioski ze streszczonej wersji tego tekstu.


  Wyobraź sobie dwóch chłopców: Jacka i Wacka. Są oni bliźniakami, ponieważ jednak ich matkę nie stać było na wychowanie dwójki dzieci, jednego syna zaraz po urodzeniu oddała do adopcji. Wacek znalazł szybko nowy dom, nową, bogatą rodzinę, która niedawno wprowadziła się do willi na obrzeżach miasta, na nowym, jeszcze dobrze niezamieszkałym osiedlu. Natomiast Jacek wraz ze swoją biologiczną matką mieszkają w ciasnym mieszkaniu w centrum miasta, na typowym blokowisku — osiedlu jak każde inne. Lata mijają, chłopcy dorastają, ale mimo że są bliźniakami, ich życie nieco się różni. Jacek spędza dużo czasu w piaskownicy przed blokiem, Wacek spędza czas w piaskownicy za domem. Jacek bawi się z innymi dzieciakami, Wacek bawi się z rasowym psem. Pomimo że rodzina Jacka jest gorzej sytuowana, to ma on lepszy start życiowy, ponieważ bawi się na osiedlowym placu zabaw ze swoimi rówieśnikami i od najmłodszych lat ćwiczy swoje umiejętności rozmowy, kompetencje społeczne i towarzyskie. Wacek nie ma możliwości rozwijania takich kompetencji, ponieważ willa, w której przyszło mu żyć, jest położona daleko od centrum i na nowym osiedlu nie ma praktycznie żadnych dzieciaków w jego wieku. Jest więc zdany na samego siebie, matkę, psa, telewizor i gry komputerowe. Mijają kolejne lata i odosobnienie Wacka coraz bardziej się pogłębia. Jacek spędza czas z kolegami, Wacek sam w ogrodzie lub przed komputerem. Gdy przychodzi czas, w którym dzieciaki powinny pójść do przedszkola, Jacek do niego trafia, ponieważ jego matka musi pracować, aby pomóc w utrzymaniu domu. Wacek natomiast zostaje w domu, ponieważ jego matka przez cały czas się nim opiekuje i nie musi mieć "syna z głowy na kilka godzin dziennie". Więc gdy Jacek trafia do przedszkola, a jego biologiczny brat zostaje w domu, pojawia się kolejna przepaść w kompetencjach społecznych. Jacek pozna w przedszkolu nowe dzieci, będzie umiał się z nimi dogadywać, żartować, walczyć o swoje. Wacek w tym samym czasie będzie walczył o pierwsze miejsce w grze komputerowej. Momentem krytycznym dla Wacka stanie się czas szkoły podstawowej, do której będzie musiał pójść. Jacek bez większych problemów wejdzie do nowej szkoły, zaprzyjaźni się z innymi dziećmi, nawiąże kontakt z każdym, z kim tylko będzie chciał, a Wacek zostanie wrzucony na głęboką wodę. Nikogo nie zna, mało dzieciaków poznał w swoim życiu, nie umie za bardzo rozmawiać, jest bojaźliwy, nieśmiały, nie wie, co go czeka, nie wie, jak zagadać do innych. Jacek z roku na rok będzie stawać się coraz bardziej towarzyski, a Wacek z roku na rok będzie coraz bardziej zamykać się w sobie. Będzie się zamykał w sobie i uciekał do świata, o którym pisałem wcześniej: do świata wirtualnego. Po nocach będzie w głębi duszy marzyć o tym, aby być towarzyskim i niczego się nie bać, ale jako dziecko nie będzie mógł zrobić zbyt wiele, aby coś zmienić. Do pewnego wieku jest się nieświadomym tego, że w ogóle można zmienić swoje życie. Że ma się wpływ na swoje lęki i na swoją nieśmiałość. Może Wacek zacznie być tego świadomy w wieku dwudziestu kilku lat. Ale między nim a bratem będzie już ogromna przepaść, którą Wacek będzie musiał pokonać w krótkim czasie.


  Widzisz, każdy ma jakąś swoją historię. Każdy z nas był w mniejszym lub większym stopniu takim Wackiem, któremu nie sprzyjały pewne okoliczności. Może to było związane ze szkołą, może z jakimś przeżyciem w dzieciństwie, może z pieniędzmi, może z problemami w domu, może z tym, że się w kimś zakochaliśmy — przyczyn może być wiele. Znam osoby, które stały się niepewne siebie, ponieważ w szkołach przez całe życie natrafiały na toksycznych nauczycieli, którzy gnoili człowieka i obniżali jego poczucie własnej wartości. Znam takich, których skrzywdziła religia. Uważają oni podchodzenie do obcych kobiet na ulicy za grzech, a swój strach przed tym tłumaczą sobie posiadaniem wiary w Jezusa, który nie chciałby, aby ktokolwiek podchodził do kobiet w bezpośredni sposób. Spotkałem już na swojej drodze całą masę takich przypadków. Ludzi skrzywdzonych, samotnych, zakochanych, nieakceptujących samych siebie i wielu, wielu innych. Ty też masz swoją historię i przez pewne rzeczy znajdujesz się w tym, a nie innym miejscu. Nie ma jednak co nad tym rozmyślać — po prostu trzeba to zaakceptować i przejść nad tym do porządku dziennego. A następnie trzeba zrobić wszystko, aby zmienić swoje życie.


  Ostatnią kwestią, o której chciałbym Ci powiedzieć, jest nasza kultura, nasze społeczeństwo, nasz kraj — Polska. Polacy są dosyć sztywni, zamknięci na innych, nieśmiali, nieufni. Dopiero uczymy się pewnego luzu, który przychodzi do nas z Zachodu. Dopiero uczymy się pewności siebie i tego, aby nie przejmować się pierdołami. Uczymy się także otwartości seksualnej i otwartości na innych. Dużo czasu upłynie, zanim całe społeczeństwo się zmieni, zanim będziemy narodem otwartym. Jest mnóstwo zachowań, które należałoby zmienić. Ot, choćby takie, że obecnie zamykamy się nie tylko na obcokrajowców, pokazując tym ogromną ksenofobię, ale zamykamy się także zupełnie na obcych z naszej ojczyzny. Ja i Ty niczego sami nie zmienimy. Nie jesteśmy w stanie zawojować świata i naprawić wszystkiego, co jest zepsute. Ale możemy zmienić swoje życie. Ty swoje i ja swoje. I w ten sposób — choć w małym procencie — wpłynąć na to, co jest na zewnątrz.


  Nie jestem przystojny. Czy mam szansę poznać seksowną kobietę i stworzyć z nią związek?


  Aby odpowiedzieć na to pytanie, muszę tutaj wspomnieć, że bycie osobą przystojną niekoniecznie oznacza bycie osobą atrakcyjną. A ten błąd popełnia wielu mężczyzn, którym się wydaje, że jeśli są przystojni, to będą mieli mnóstwo kobiet w swoim życiu. Z tego powodu wielu naprawdę przystojnych mężczyzn nie ma powodzenia u kobiet i bardzo się tym frustruje.


  Polskie słowo "atrakcyjność" pochodzi od angielskiego słowa "attract", czyli przyciągać. Mówiąc więc o kimś, że jest atrakcyjny, mamy na myśli to, że przyciąga czyjąś uwagę. Niekoniecznie uwaga ta musi być przyciągnięta z powodu bogactwa, elegancji, dobrego wyglądu lub tego, że dana osoba jest powszechnie znana, chociaż niewątpliwie taki ktoś pozostawia po sobie dobre wrażenie i przyciąga w pozytywny sposób. Zdarza się jednak, że równie atrakcyjna i równie przyciągająca czyjąś uwagę może być także osoba, która jest kontrowersyjna, a nawet czasami dziwacznie wyglądająca. To trochę jak z reklamami: niekoniecznie muszą wywoływać w nas pozytywne uczucia lub skojarzenia, ponieważ ich rolą jest przede wszystkim przyciąganie naszej uwagi, a nie wywoływanie emocji.


  Idąc dalej — jeżeli zaczniemy rozważania nad byciem przystojnym, to się okaże, że instytucja osoby przystojnej, praktycznie rzecz biorąc, nie istnieje. Owszem, są osoby, które mają społecznie atrakcyjne rysy twarzy, ładny uśmiech, niesamowity wzrok i tym podobne przymioty, ale zależy to w dużej mierze od gustu, a przede wszystkim od pełnej prezencji. Kiedyś spotkałem na ulicy bezdomnego, o którym mógłbym powiedzieć, że był przystojny na twarzy, ale ogólnie rzecz biorąc, nie był pozytywnie atrakcyjny. W moim otoczeniu jest mnóstwo przystojnych mężczyzn, ale to bycie przystojnym rozmywa się z powodu ich nieodpowiedniej fryzury, niemodnych ciuchów i ogólnego zaniedbania.


  Bycie przystojnym i bycie pozytywnie atrakcyjnym to dwie zupełnie odmienne cechy. Nie można ich równoważyć i używać zamiennie. Jeżeli bowiem weźmiemy osobę, która nie jest ani przystojna, ani atrakcyjna, to możemy z niej bez problemu zrobić osobę pozytywnie atrakcyjną. W jaki sposób? Zmiana fryzury, zmiana garderoby, zmiana mowy ciała, sposobu prezentowania się, wymodelowanie lub usunięcie zarostu, odpowiednie perfumy, pewne siebie spojrzenie i kilka dodatkowych zabiegów po drodze — wszystko to powoduje, że jeżeli popatrzyłbyś na taką osobę, Twoje pierwsze skojarzenie brzmiałoby: "Wow! Ten to jest ktoś". Samo bycie przystojnym i odpowiednie rysy twarzy nie zagwarantowałyby takich skojarzeń.


  Jeżeli uważasz się za mało przystojnego, to o nic się nie martw. Prawda jest taka, że możesz stać się bardziej atrakcyjnym facetem niż 99% mężczyzn stąpających po tej planecie. Nieważne, jak wyglądasz — można to wszystko poprawić, naprawić, udoskonalić. No może słowo "wszystko" to generalizacja, ale problemy typu: trądzik, słaba fryzura, żółte zęby, bycie za chudym, za grubym, niemodne ubranie, zła mowa ciała, pocenie się, jąkanie się, nadmierne owłosienie w pewnych miejscach ciała itp. — to wszystko problemy, które można rozwiązać przy odpowiednim nakładzie czasu, energii i pieniędzy. Rzadko — powiedziałbym nawet, że bardzo rzadko — jakaś osoba może mieć tak wielki i poważny problem, którego rozwiązanie zajmie więcej niż kilka miesięcy i będzie kosztować więcej niż kilkaset złotych. Owszem, takie kwestie jak bardzo krzywe uzębienie to już koszt kilku tysięcy złotych i nakład czasu w postaci kilkunastu miesięcy noszenia aparatu, jednak pozostała większość to rzeczy, które można poprawić w bardzo krótkim czasie i za bardzo małe pieniądze.


  Samą garderobą można zdziałać cuda, a udowadniałem już nieraz, że można ubrać się za śmieszne pieniądze w najlepszych sklepach lub też znaleźć niesamowite ciuchy w sklepach z odzieżą używaną. Z tej drugiej opcji rzadko korzystam, ponieważ sztuka znalezienia odpowiednich ubiorów sama w sobie sprowadza się tam do przegrzebywania ton ciuchów, a ja zwyczajnie nie mam na to aż tak dużo czasu, więc wolę korzystać z lepszych sklepów, w których także trzeba grzebać, ale już dużo, dużo krócej. Jak można ubrać się za śmieszne pieniądze? Oj, sposobów jest wiele. Najlepszym z nich jest po prostu przeczekanie do drugiego "sale'a", czyli do drugiej wyprzedaży kolekcji. Zazwyczaj przy drugiej obniżce cen można kupić ciuchy tańsze o 70 – 90%. Nie tak dawno temu udało mi się kupić kilka T-shirtów w bardzo drogim, markowym sklepie i za każdy T-shirt nie dałem więcej niż 9 zł. Do tego kupiłem kurtkę za 65 zł i jeansy za 30 zł. Wystarczy dobrze szperać i poczekać na odpowiedni moment. Dla tych, którzy nie chcą czekać, mogę polecić upatrzenie tanich biletów lotniczych i lot np. do Francji, Hiszpanii czy Wielkiej Brytanii na zakupy. Nie wiem, czy wiesz, ale w sklepie na Zachodzie przeważnie kupisz coś taniej niż w tym samym sklepie w Polsce. Działają tu prawa rynku — marża pośredników, transport, bycie reprezentantem danej marki na kraj itd. Każdy musi po drodze zarobić, a traci na tym najwięcej szary klient. Bilet lotniczy w obie strony do Barcelony czy Londynu tanimi liniami lotniczymi to kwestia kilkudziesięciu złotych. Sprawdź aktualne promocje w tanich liniach lotniczych, jeżeli nie wierzysz mi na słowo.


  Przejdźmy do sedna pytania: czy można mieć atrakcyjną dziewczynę, czy można stworzyć z seksowną kobietą związek, czy można podrywać najlepsze kobiety — nie będąc przystojnym? Owszem, można. Można nawet mieć w swoim życiu atrakcyjne kobiety, nie będąc w ogóle atrakcyjnym ani przystojnym. Jednak jest to analogiczne do znanego, humorystycznego pytania na temat picia alkoholu: "Czy można bawić się bez alkoholu? Można! Ale po co?".


  Czy można być niesamowicie skutecznym w relacjach, wyglądając jak kupa? Można! Ale po co sobie utrudniać? Lepiej jest o siebie zadbać, aby było nam w życiu łatwiej. Jednak dla osób, które sobie obiecały, że pod względem aparycji za żadną cenę się nie zmienią, mam także dobrą wiadomość: w rozrachunku długoterminowym kobiety szukają mężczyzn, którzy szczególnie pod kątem zachowania są prawdziwymi samcami, dlatego jeżeli nauczysz się, jak obejść szybko (i to na samym początku interakcji z kobietą) kwestię swojej negatywnej prezencji — reszta może stać się dla Ciebie naprawdę bezproblemowa.


  Czy niski wzrost ma wielkie znaczenie w oczach kobiet?


  Jeżeli masz 165 cm wzrostu i "startujesz" do kobiety, która ma 180 cm wzrostu, a do tego nosi 12-centymetrowe szpilki, to powiedzmy sobie szczerze: Twoje szanse są teoretycznie mniejsze niż szansę kogoś, kto jest wizualnie podobny do Ciebie (fryzura, rysy twarzy, ubranie), ale jest od Ciebie dużo wyższy.


  Samo bycie wysokim nie ma żadnego znaczenia. Znaczenie ma jednak to, co przekazuje się na zewnątrz daną cechą. Wysoki wzrost przekazuje kobiecie informacje o tym, że jesteś kimś, kto ją obroni, kimś, przy kim ona może czuć się bezpiecznie. Jednak co w ogóle oznacza słowo "wysoki"? Gdzie jest granica pomiędzy "wysoki" a "niski"? To już jest bardzo indywidualne i zależy również od tego, jaka jest kobieta. Na szczęście żyjemy w społeczeństwie, w którym większość kobiet nie przekracza swoim wzrostem 165 cm i dzięki temu osoby społecznie uznawane za "niskie" nie mają się o co martwić. Sam jestem niski, ponieważ mam 173 cm wzrostu. Ale jestem niski w porównaniu do kogoś, kto ma na przykład 185 cm wzrostu. W porównaniu do kobiety, która ma 158 cm, jestem wysoki. Przy kobiecie natomiast, która ma 187 cm wzrostu i jest siatkarką — no cóż — wyglądam co najmniej zabawnie. Czy jednak przejmuję się moim wzrostem? Jasne, że nie! Rozumiem i w pełni akceptuję zarówno to, że nie spodobam się każdej kobiecie, jak i to, że nie każda kobieta spodoba się mnie. Kobiety zazwyczaj wolą mężczyzn o podobnym wzroście jak one, a najlepiej wyższych. Jednak pojawia się tutaj magiczne słowo "zazwyczaj". Niejedna kobieta w moim życiu była wyższa ode mnie i wzrost nie miał tu żadnego znaczenia. Także nie każda kobieta była mną zainteresowana, ponieważ mam 173 cm wzrostu, a nie 10 cm więcej. Każdy kij ma dwa końce.


  Bycie społecznie wysokim również ma dwa końce: znam osoby, które mają więcej niż 190 cm wzrostu i one mają większy problem niż faceci, którzy mierzą 170 cm. Dlaczego? Ano tak jak wspomniałem: w naszym społeczeństwie nie ma zbyt wielu kobiet, które są bardzo wysokie. A mimo wszystko różnica 30 cm pomiędzy facetem a kobietą to już pewnego rodzaju niedogodność. Nie można powiedzieć, że przeszkoda, ale na pewno niedogodność. Facet, który jest bardzo wysoki, musi się zazwyczaj schylać, aby powiedzieć coś dziewczynie na ucho, aby ją pocałować, aby ją wygodnie przytulić. Facet, który wzrostem nie odstaje znacząco od kobiety, tego problemu nie ma.


  Osobiście sądzę, że wielu mężczyzn zbyt mocno skupia się na swoim wzroście i na centymetrowych różnicach. Znam gościa, który uzbierał kilkadziesiąt tysięcy złotych na operację, dzięki której miał być wyższy o dwa centymetry. Wyobrażasz to sobie? Dwa centymetry! Miał 171 cm wzrostu i twierdził, że przez swój wzrost nie może poznać żadnej dziewczyny. Przyczyn swoich problemów upatrywał właśnie we wzroście. Lepiej jest zrzucić winę za swoje niepowodzenia w podrywaniu na coś, na co nie mamy wpływu, na przykład na wzrost. A to już prowadzi do schematu: mogę się lenić, nic nie robić ze swoim życiem, nie próbować poznawać kobiet. Trzeba jednak zaakceptować to, że za każdy sukces i za każdą porażkę w swoim życiu każdy sam ponosi odpowiedzialność. Dlatego trzeba wyjść na ulicę, wyjść do klubu — ruszyć dupę, tak aby poznać atrakcyjne kobiety. Nie wybieraj drogi w postaci zrzucania winy za swoje niepowodzenia i brak kobiet na swój wzrost. Znam mnóstwo facetów, którzy świetnie sobie radzą w kontaktach z płcią przeciwną, a są społecznie niscy. Oni nie skupiają się na wzroście, nie analizują mało ważnych spraw i nie masturbują się mentalnie. Po prostu robią to, co do nich należy, bo wzrost można o kant dupy sobie rozbić, jeżeli nie będzie się robiło nic praktycznego w kierunku bycia lepszym we flircie.


  Kolejna kwestia dotycząca wzrostu to ta, że prawie każda osoba niska wydaje się niska nie dlatego, że jej wzrost wynosi tyle i tyle, a dlatego, że prezentuje się ona w bardzo charakterystyczny i nieodpowiedni sposób. Jeżeli chcesz wydawać się wyższy, zacznij nosić inne buty, ale przede wszystkim zacznij chodzić bardziej wyprostowany. Twoja szyja, głowa, kręgosłup — ogólnie rzecz biorąc, cała sylwetka — odpowiadają za to, czy wyglądasz na niskiego czy nie. Chodząc zgarbionym, można sobie zabrać wizualnie kilka centymetrów, a chodząc wyprostowanym — można te centymetry sobie dodać.


  Szczególna sugestia ode mnie dla osób, które są niskie: jeżeli jest to Wasz kompleks, to róbcie wszystko, aby się go pozbyć. Zacznijcie się z tego śmiać i z pełną premedytacją zacznijcie poznawać kobiety, które są dużo wyższe od Was. Miałem kiedyś kursanta, który był naprawdę niski społecznie — miał niewiele ponad 160 centymetrów wzrostu i z tego powodu cierpiał na kompleksy. Gdy jednak przespał się z dziewczyną, która miała prawie 190 cm wzrostu, kompleks całkowicie zniknął. To pokazuje, że jak się chce, to można. Trzeba jedynie wiedzieć jak.


  Czy jeżeli poprawię swoją prezencję, to moje kontakty z kobietami także się poprawią?
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Nie jestem bogaty. Czy to źle wpływa na moje możliwości podrywania kobiet?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy mili faceci mają szanse u atrakcyjnych kobiet?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dlaczego kobiety lecą na "złych chłopców"?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dlaczego kobiety lecą na niedostępnych gości?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jestem informatykiem. Czy to źle wpływa na moją atrakcyjność?
Dostępne w wersji pełnej.

  Podoba mi się starsza dziewczyna. Czy dlatego, że jestem młodszy, nie mam u niej szans?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jaka jest różnica między flirtem z kobietą młodszą a flirtem z kobietą starszą?
Dostępne w wersji pełnej.

  Na co kobiety zwracają uwagę w pierwszej kolejności, widząc faceta?
Dostępne w wersji pełnej.

  Od czego zacząć, jeżeli startuję praktycznie od zera?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jaka jest najszybsza droga do stania się skutecznym w relacjach z kobietami?
Dostępne w wersji pełnej.

  Ile czasu trwa zmiana z nieśmiałego faceta w pewnego siebie mężczyznę?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy mogę poderwać każdą kobietę?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy można podzielić kobiety na jakieś specjalne "typy"?
Dostępne w wersji pełnej.

  Boję się poznawać nowe osoby. Jak mogę pozbyć się lęku?
Dostępne w wersji pełnej.

  Obawiam się, że gdy podejdę do kobiety, ona mnie wyśmieje. Czy mogę temu zapobiec?
Dostępne w wersji pełnej.

  Boję się reakcji otoczenia i opinii innych osób. Co zrobić, aby pozbyć się tego przekonania?
Dostępne w wersji pełnej.

  Chcę podejść do dziewczyny, jednak mam wrażenie, że jest ona typową "suką", która olewa każdego mężczyznę. Co zrobić, aby na mnie zareagowała inaczej?
Dostępne w wersji pełnej.

  Gdzie najłatwiej jest poznawać nowe kobiety?
Dostępne w wersji pełnej.

  Gdzie mogę poznawać kobiety, jeżeli jestem zbyt młody na kluby?
Dostępne w wersji pełnej.

  W jakich miejscach lub sytuacjach nie powinno się flirtować?
Dostępne w wersji pełnej.

  Romans w pracy. Czy to dobry pomysł?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy w klubie kobieta wybiera mężczyzn tylko na podstawie wyglądu, zostawiając osobowość daleko w tyle?
Dostępne w wersji pełnej.

  Ile procent kobiet przychodzi do klubu, aby kogoś poznać?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy warto szukać kobiet w sieci?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak skutecznie zagadać do kobiety?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak podejść do dziewczyny na ulicy?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dziewczyna siedzi przy barze w klubie i patrzy mi w oczy. Jak rozpocząć rozmowę?
Dostępne w wersji pełnej.

  W jaki sposób do niej podejść, jeżeli jest z koleżankami lub z rodzicami?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak podejść do dziewczyny na parkiecie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak mogę podejść do dziewczyny na uczelni?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak uwieść koleżankę z klasy?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy warto brać się za każdą kobietę, czy tylko za te, które mi się podobają?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dlaczego kobiety nie potrafią wprost i bezpośrednio powiedzieć, czego oczekują?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dlaczego kobieta nie podejdzie pierwsza do faceta?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy mam szansę u zajętej kobiety?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak wyrwać kobietę, która ma chłopaka?
Dostępne w wersji pełnej.

  O czym powinienem pamiętać przed zainicjowaniem kontaktu z kobietą?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy kontakt wzrokowy to zawsze okazanie zainteresowania ze strony kobiety?
Dostępne w wersji pełnej.

  Kobieta ucieka przed kontaktem wzrokowym. Jest niezainteresowana czy wstydliwa?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dlaczego kobiety nas "testują"?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak rozpoznać, że kobieta nas testuje?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak reagować na kobiece testy?
Dostępne w wersji pełnej.

  Kobieta pyta mnie, czy postawię jej drinka. Jak się zachować?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy kobieta, mówiąc na przykład: "Mam chłopaka", rzeczywiście chce spławić adoratora, czy to może być pewnego rodzaju test?
Dostępne w wersji pełnej.

  Co zrobić, aby kobieta mnie nie odrzuciła?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak reagować na odrzucenie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak radzić sobie z odrzuceniem na parkiecie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy mogę jeszcze raz podejść do kobiety, która mnie odrzuciła?
Dostępne w wersji pełnej.

  Co zrobić, aby umieć bez problemów rozmawiać z każdą kobietą?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak mówić do kobiety, aby chciała słuchać?
Dostępne w wersji pełnej.

  Wydaje mi się, że dziewczyna, z którą rozmawiam, jest dosyć nieśmiała. Czy to możliwe?
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozmowa z nowo poznaną dziewczyną zupełnie się nie klei. Co zrobić?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czego nie mówić kobiecie? Jakich tematów unikać podczas rozmowy?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak sprawić, aby kobieta sama prowadziła rozmowę?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czy podczas pierwszej rozmowy można mówić o seksie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Co sądzisz o zabawianiu kobiet?
Dostępne w wersji pełnej.

  Dlaczego im bardziej staram się o kobietę, tym mniej jestem atrakcyjny w jej oczach?
Dostępne w wersji pełnej.

  Boję się niezręcznej ciszy. Jak temu zaradzić?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak zaimponować kobiecie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak sprawdzić, czy podobam się kobiecie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Skąd będę wiedzieć, że ona mnie lubi?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jakie są najczęściej spotykane oznaki zainteresowania mężczyzną ze strony kobiet?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak pozbyć się kolegi kobiety, który przeszkadza nam w podrywie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Podczas pobytu w klubie poszedłem do toalety. Po powrocie kobietę, z którą flirtowałem, zastałem z innym facetem. Jak powinienem się zachować?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak pozbyć się nieatrakcyjnej adoratorki?
Dostępne w wersji pełnej.

  Koleżanka dziewczyny, z którą flirtuję, próbuje obniżyć moją wartość i przeszkodzić mi w moich działaniach. Jak się jej pozbyć?
Dostępne w wersji pełnej.

  W jaki sposób można zainteresować dziewczynę swoją osobą?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak zapobiec oporom ze strony kobiety?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak popchnąć sprawy dalej, tak aby nie zostać tylko przyjacielem dziewczyny?
Dostępne w wersji pełnej.

  Czym jest izolacja i jak wyizolować kobietę w bardziej intymne miejsce?
Dostępne w wersji pełnej.

  W jaki sposób zdobyć numer telefonu od dziewczyny spotkanej na ulicy?
Dostępne w wersji pełnej.

  W jaki sposób wziąć numer telefonu od dziewczyny w klubie?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jakie można wyróżnić sygnały gotowości kobiety na pocałunek?
Dostępne w wersji pełnej.

  Spróbowałem ją pocałować, jednak ona się odsunęła. Co to oznacza?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jak wyczuć, że kobieta jest gotowa na seks?
Dostępne w wersji pełnej.

  Kobieta zarzuca mi, że jestem zboczony i napalony. Jak zareagować?
Dostępne w wersji pełnej.

  Co zrobić, jeżeli nie mogę zabrać jej do swojego mieszkania?
Dostępne w wersji pełnej.

  Jaka jest szansa, że kobieta poznana w klubie mnie zapamięta?
Dostępne w wersji pełnej.

  Zaproszenie
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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